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nych. |zując do tego bankrutującego dziś poglądu, 
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mniejszych wpływów na to, cą się w kraju! ba było odpowiadać na przemoc, a więc prze» 
dzieje. (Ukręgowe komisye  aprowizmsyjne, z| mocy nauczyć. 
rozłirznemi odnogami, składają się przewa- Jest to złudzenie małych umysłów, nie ro- 
śnia z Niomceów. Niwobliczalne w skutkach] szłiniejacych ducha I treści rozwoju rodu hi- 
szkody dla Polaków 1 Czechów na Ślasku| dzkiego. Tą trością jest coraz dalsze cgrani- 
pociągnęło za sobą oddanie całego wojenne-| czanie znaczenią gwałtu, a powiększanie po- 
go gospodarstwa (aprowizacyi) w ręce Niem- jęcia prawa. Te też ci wszyscy, którzy dla 
ców. przyszłości pracują, którzy naprzód popy- 
Do gospodarki w centralach dopuszcza | ehają rozwój społeczeństw i narodów, cl 
rąd tylko Niemców, którzy tam gospodaru-| wszyscy muszą zwalczać przemoc Í ogranie 
ją — w każdym razie nie na pożyteķ ludno-| ezać jej potęgę. Kto z przyszłością lepszą się 
ści słowiańskiej. Można to zauważyć przy za-| przymierza, ten gwałtu używać nie może. 
opatrywaniu gmin w ziemniaki, w eukier 1} Bo tryumf przyszłości, to rwałtu rokemanie. 
inno artykuły spożywcze. Często się zdarzają Ludy Europy żyją w tej ehwili nadzieja, 
takie „pomyiki”, że gmina otrzyma coś zu-| że nie na marne pójdzie ich cierpienie. nie 
pelnie zniszczonego (zgniłego) lub takiego, na marne leje się krew ich synów, że oku- 
czero sobie nie życzyła i czego nie potrze-| pi ona nową erę, w której uznane bedzie 
buje. Gminy niemieckie, mające wpływ naf prawo do wolności wszystkich narodów. Je- 
rozdział, otrzymują zwykle większy przydział | żeli ta wojna naprawdę będzie miała dalsx« o- 
wszystkiego od gmin słowiańskich, pozba-|  graniczenie przemocy fizycznej, to wtedy po. 
wionych reprezentacyi w krajowej Radzie go-| wstanie na nowo pańsuwo polskie — a ró- 
spodarczej”. | _ RES Ta e Sk e mórg 
ig iżnoś$ odzenia ej n eologią nacyonalizmu i prawa pie- 
ŻON: (a opi 0 ści Staniemy wtedy między ludami Europy 


Polaków i Czechów. 
Ten anormalny (a raczej, niestety, nor- wi a i silni, bo byliśmy zawsze rycerzami 
wolności. 


malny na Śląsku) stan rzeczy spowodował Ś 
Uwagi powyższe są zarazem <tnierdzaż 


zjazd polsko-czeski w Ostrawie; oraz uchwałę | | 

stworzenia „Związku gmin słowiańskich". |niem, że żywotny interes naszego narodu 
Zjazd powziął rezolucyę, wzywającą przed- |jest tam, gdzie prawo międzynarodowe wyż 
stawieieli gmin słowiańskich do energiczne- |stępuje przeciw międzynarodowemu gwai 
go wystąpienia w obronie deptanych syste- |towi i ło skutecznie pracujemy dla przysze 
matycznie interesów polskich i czeskich wo- łości własnej jedynie wtedy, gdy ruch wol- 
góle, a także w dziedzinie aprowizacyi wo- |nościowy wszędzie, gdziekolwiek się on 
jennej; w szczególności domaga się ta rezo- |przejawia, wspieramy całą naszą rozporzą- 
lucya, aby natychmiast powołano przedsta- |qzalną siłą. Jestto, wskazanie, które rozu- 
wicieli gmin słowiańskich do wszystkich dobrze już wielka emigracya nasza 
central, oraz do krajowej Rady gospodarczej |po r. 1831, a którego mądrość potwierdzają 


Jv 1502 udał się ma akademie dueliownx do 
| Piotu ogrodu a aal na grezoryański üni- 


kai stopień doktora prawa kanonicznego. 

W dniu 30. maia 1885 obecny Regent o- 
(trzymał Święcenia kagóeńskie. Od r. 1887 
wykładał w warszawskiem semiearyum pra- 
wo kanoniczna i litoraturę polską. Famiano- 
wany w r. JS98 kanonikbiam honoris causa. 
przyjął w r. 1901 nominacyę na rektora du- 
chownej akndemii w Piotrogrodzie. W maju 
1918 zosiał ks. Kakowski aacybiskupem 
WATSGY SKIN. 

Z pra nominat4 wymieniamy: Vademe- 
eum pro Nuntiis apostolicis tn Polonia a 
Galaeszzo Maerscotti, Nuntio apost. ekca an 
1670 exeratum (Piotrogród 1912). Congre- 
gatio synodalis totius provinciae Gnesersis 
an Archiepiscopo Jacobo Uchański coacta 
praesidente Stanislao Karukowski episcopo 
Władisiaviensi et Pornaranine Petroeoviae 
die 1 Ociobris 1578 anni celebrata nec non 
congregatio- syuodalis asrchidiaconatus Ce- 
mensis ah Archiepiscopo Lanrentio Gombic- 
ki jı oppido Caman die XXVŁ Septembris 
1619 anni celebrata (Piotrogród 1918). 


KSL4ŻĘ ZDZISŁAW -LUBOMIRSKI. 


Drugi czlonek Rady Regencyjnej, książę 
Zdzislaw Lubomirski, jest osobistością zna- 
ną w całej Polsce. Jest synem zasłużonego 
badacza dziejów ojezystych, uczestnika po- 
wstania r. 1863, księcia Tadcusza, zesłane- 
50 za udział w powstaniu do Niżnego No- 
wogrodu. Tutaj też przyszedł na świat 
książę Zdzislaw 4 kwietnia 1865. 

Nauki pobierał ks. Zdzisław w gimna- 
Zyum św.jAnny w Krakowie, gdzie też u- 
kończył studya prawnicze. 

Wskutek ukazu earskiego, zabraniające- 
go obeym poddanym posiadłości w Rosyi, 
książę, mający pierwotnie ohywatelstwo 
austryackie, zmienił je na rosyjskie i osiadł 
w Warszawie, Tu ożenił się w r. 1893 z hra- 
bianką Maryą Branicką, 


W Warszawie rozwinął ks. Zdzisław Lau- | śląskiej. w całej pełni wypadki. jake się dziś Ankoła 
bomirski szeroką działalność społeczną, zys-| Niemcy śląscy muszą zrozumieć, że nie- |nas rozerywsjn, , Kor 
kując ogólne uznanie i sympatyę. W r. 1915 tylko oni mają w tych głodowych czasach O 


rawo do produktów. spożywczych, wytwo-| 


powołano go na prezydenta m. Warszawy, 
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Wschód słońca o godz. 625 r. 
Zachód ,„ „ 4.26 w. 
Długość dnia godz. 10 m, 0.3 
Najniż, ciepłota 34, najw. 14.1. 
Prognoza: Pogoda. 


Szymona 
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Z miasta. 

FREKWENCYA NA UNIWERSYTECIE JA- | 
GIELLONSKIM w ciągu ubiegłego roku, mimo 
stosunków wojennych, jak mówił wczoraj pod- 
tzas otwarcia nowego roku szkol. prorektor Dr 
Szajnocha, była dość anaczna, dochodząc wszak- 
że tylko mniej więcej do połowy frekwencyi 
z czasów przedwojennych. I tak było w żimo- 
wem półroczu 1916/17 zapisanych na wydziale 
teologicznym 82 słuchaczy, na prawniczym 607, 
na medycznym zaś 478 osób i na filozoficznym 
687 osób, czyli razem 1854 osób. W letniem pół- 
roczu zapisanych było na wydziale teologicz- 
nym 83, a na wydziale prawa 516 słuchaczy, 
na wydziale zaś medycznym 437 osób i na fi- 
lczoficznym 583 osoby, czyli razem 1619 osób. 
Z tej eyfry przypada w zimowem półroczu na 
słuchaczki zwyczajne, nadzwyczajne i hospi- 
iantki 457, w letniem zaś 399, z czego wynika, 
iż frekwencya obecna wogóle składa się na Uni- 
worsytetie Jagiellońskim prawie dokładnie z 
752 mężczyzn i 26% kobiet. Z całej zaś znowu 
ilości kobiet, zapisanych na naszym Uniworsy- | 
tecie, przypada na wydział medyczny tylko 0- 
koło 30%, na wydział filozoficzny natomiast 
główny zastęp około 70%. Promocyt było w tym | 
roku szkolnym razem 119, a to na wydziale | 
teologicznym 2. na prawniczym 75, na medycz- | 
nym 22 i na filozoficznym 20. 

DEPESZA, KTÓRA JEJ NIE DOSZŁA... | 
Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego przestał | 
wczoraj do urzędu pocztowego w Krakowie dde- | 
peszę następującą: Najjaśniejsza Rada Regen-, 
cyjna. Warszawa. Najgorętsze życzenia wyda- | 
tnej pracy dMR Ojczyzny naszej przesyła Rektor | 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Żorawski. 

Urząd pocztowy odmówił jednak wysłania do- 
peszy do Warszawy na tej podstawie, że jaxo | 
zredagowana w języku polskim, wysiana być | 
nie może. | 

DZIEŃ GROBÓW WOJENNYCH. Otrzymuje- 
my następujące pismo: Głęboko patryotyczny 
nastrój wszystkich warstw ludności ujawnił się 
we wszystkich krajach Austryi w wielkodu- 
sznych darach, znoszonych przez biednych i bo- 
yatych na budowę cmentarzy poległych. Owa 
powszechna ofiarność umożliwiła, że bohater- 


na pobojowiskach śmiercią przypieczętowali, wy- 

stawiono liczne honorowe grobowce, godne po- 

ległych i ich czynów. W obrębie samej e. k. woj 

skowej komendy Krakowa wybudowano ze Zna- 

cznym nakładem materyalnym i wykończono 

z artyzmem 378 cmentarzy. Cyfra ta, 378 emen- 

tarzy, w zachodniej Galicyi stanowi tylko czą- 

stkę tysiąca po rozległych frontach rozrzuco- 

uych grobowców. Zaopiekowanie się trwałem 
utrzymaniem i pielegnowaniem tych wzriszają- | 
cych pamiątek wielkich czasów, jest nader wa- | 
żnem. zadaniem. Wymaganym jest znączny ka- 
witał, aby tegoż odseiki zapewniły Środki ko- 
nieczne dla stałej konserwacyi tak licznych 
cmentarzy, środki, mające zapobiedz zaniedba- 
niu, któremuby te pamiątki z czasem uledz mu- 
sialy. 

Nie jesteśmy zdania, że dlug wdzięczności 
wobec naszych zmarłych obrońców ojczyzny 
spłacić można raz na zawsze budową cmenta- 
rzy wojennych. Przeciwnie, wdzięczność, jaką 
nadać chcemy tym grobom bohaterów, ma być | 
w nich stroną najistotniejsza; chcemy utewalić 
bieustające działanie naszych wielkich dni. któ- 
te po najpóźniejsze czasy przypominać mają te | 
cmentarze. Do tego przyczynić się ma o2ċIny 
dzień grobów wojennych w Austryi roku 1917, 
którego urządzeniem zajmie się w czasie od 31 
paźłziornika do 2 listopada b. r. komitet dla, 
opieki grobów wojennych (Wiedeń 9/4 Canisius- 


| Gasse), pozostający pod protektoratem cesarza 


wień dobroczynnych w teatrach 1 kinach, ze 

szpilek swalnisjących, odznak i wido- 
kówek we wszystkich miastach, gminach I 
wsiach Austryi ma się utworzyć fundameńt dla 
potrzebnego kapitału. Da więc dzień grobów 
wojennych w Austryi wszystkim pożądaną Spo- 
Bebność, aby ponownie dowiedli czynem, jak 
głęboką wdzięczność czuje cały kraj dla boha- 
terów, poległych za wolność, cześć £ dobrobyt 
naszego państwa. 

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE- 
CKIE. Na wozorajszem uroczystem otwarcia 
nowego roku szkolnego na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim prorektor Dr Szajnocha w sprawo- 
zdaniu swojem wspomniał o instytucyi Po- 
wszcehnych wykładów uniwersyteckich, która 
rozwijała się zupełnie pomyślnie w ciągu ubie- 
glego roku. W Krakowie urządzono trzy więk- 
sze cykle wykładów; w ośmiu miastach Galicyi, 
ze współudziałem miejscowych prelegentów u- 
rządzono przeciętnie po 12 wykładów. Prócz 
tego zainicyonówano I przyczyniono się do zor- 
ganizowania szeregu wykładów dla uchodźców 
polskich w Pradze. Razem odbyło się 116 wy- 
kładów naukowych, które zgromadziły 14.788 
osób. Jako trwała pamiątka zeszłorocznych wy- 
kladów pozostanie szereg studyów, ogłoszonych 
w zbiorowea wydawnietwie, które obecnie się 


Karola I. Z publicznych zbiórek, z przedsta- 


wylotu ul. Długiej (przystanek 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28. października 1917 roku. 


tulem: „Co Europa zawiizięcza Polsce". Po- 
wszechne wykłady uniwersyteckie wzięły też 
udział w urządzeniu wykładów z zakresu hy- 
gieny, mających pouczyć i ostrzegać o ehoro- 
bach wenerycznych, a zorganizowanych przez 
wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
W różnych miastach i miasteczkach Galicyi od- 
było się tych wykładów 171, zgromadziły one 
rązem 15.124 osób. Ogółem więc korzystało 
z działalności Powszechnych wykładów uniwer: 
syteckich 29.910 osób. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują nam: Dzisiaj po raz drugi ,Carewicz* Ga- 
bryeli Zapolskiej, który obudził tak wielkie 
zainteresowanie, że na dwa dni przed premierą 
rozkupiono już wszystkie bilety na pierwsze 
przedstawienia. Najświeższy, a tak odmienny 
od poprzednich utwór znakomitej naszej autorki 
zapewniony zdaje się mieć długotrwały u nas 
sukces, jak wszystkie zresztą sztuki Zapolskiej. 
Po południu Schniztlerowska „Komedya słów“ 
z pp. Bcdnarzewską, Ireną Solską-Grosserową, 
Jarszewską, Kosińskim, Węgierką i Jarnińskim, 
oraz Zelwerowiczem w kapitalnych trzech ro- 
lach, tak oryginalnie traktowanych przez świe- 
tnego artystę. 

Jutro doskonała komedya H. Bernsteina i 
P. Woliła „Nigdy zapóźno* z paniami: Jar- 
szewską, Zarzycką i Rotter, tworzącemi mi- 
strzowski tercet gry i kobiecości. 

KONCERT PROF. SAUERA. Emil Sauer, 


| nadworny pianista, przybył dziś rano, po kon- 
| cercie lwowskim, na którym odniósł niehywały | 


sukces. Publiczność lwowska, szczelnie wypeł- 
niwszy salę, przyjmowała go z nadzwyczajnym 
entuzyazmem. Przypuszezać można, że ten sam 
entuzyazm towarzyszyć będzie pierwszemu jego 


| występowi w Krakowie. Zwraca się uwagę, że |k;j 


dzisiejszy koncert rozpocznie się wcześniej, niż 
pierwotnie zapowiedziano, t.j. punktualn ie 
o godz. 7 wieczorem. Bilety do nabycia 
u J. Rudnickiego, Tinia A-B, od godz. 6 wiecz. 
przy kasie w Sokole. 

ODZNACZENIE W KRAK. STRAŻY PO- 
ŻARNEJ. Cesarz nadał w uznaniu znakomitej 
służby podczas wojny złoty krzyż zasługi z ko- 
roną na wstędze medalu waleczności inspekto- 
rowi miejskiej straży pożarnej Janowi Obido- 
wiczowi. Jest to już 60 z rzędu odznaczenie, 


jjakie otrzymała krakowska straż pożarna w 
czasie wojny za dzielną i znakomitą obronę po- | 


żarną Krakowa i okolicznych powiatów. 
TOW. LEKARSKIE KRAKOWSKIE przypo- 
mina swym członkom, że w niedzielą 28 b. m. 
druga grupa członków zwiedzi nowa miejskie 
zakłady sanitarne na Prądniku Białym. Punkt 
zborny punktualnie o godz. 3 po południu u 
tramwaiowy 
przy szpitalu garnizonowym), gdzia oczekiwać 
bedą pojazdy, łaskawie udzielone przez prezy- 
dyum miasta. W razie Geszćżu zwiedzanie od- 


będzie się w niedzielę następna. 


Z Polski i ze Świata. 


;|me Światło na odnośna 


z każdym Gniem agend, zwłaszcza w dziedzi- 
Ak aprowiacyi miasta, magistrat odniósł się 
| do namiestniciwa z wnioskiem na zamianowanie 
(trznciego zastępcy komisarza rządowego. Zo- 
stanie nim prawdopodobnie członek Rady przy- 
bocznej prof. Dr M 


Marceli Chlamtacz. 

KOŁO KOOPERATYW W WARSZAWIE. 
„Kur. warsz.“ donosi: Przy wydziale zaopatry- 
wania miasta powstała doniosła organizacya a 
Koło kooperatyw. Zadaniem tej organizacyi bę- 
dzie przedewszystkiem reprezentacya w stosun- 
kach z wydziałem zaopatrywania. Poza tem Ko- 
ło będzie załatwialo locznie dla. wezvsikieh koo- 
peratyw czynności zwiazane z znwrowianfow:- 
niem kooperatyw Srożywezych przez wydział, 
Pierwszem zadaniem Koła będzie realizacya 
paszportów ziemniaczanych. Dotychczas zapi- 
sało się do Koła 20 kooperatyw „otwartych“ 
(sprzedających towary w sklepach wszystkim 
kupującym i 15 kooperatyw „zamkniętych* 
(dostarczających towary tylko członkom). — 
Kooperatywy te repreżentują przeszło 20.000 
mieszkańców Warszawy. 


EPEE) z owy c r w ZA 


fera węglowa. 


We wczorajszem porannem wydaniu na- 

szego pisma donieśliśmy, że bawi w Krako- 
wie sędzia śledczy p. Latoszyński ze Lwo- 
wa w celu przesłuchania ną miejscu szere- 
igu osób wplątanych w aferę aresztowaneso 
w Lwawie „dostawcy“ węgla L. Towarni- 
iekiego, 
F W toku dochodzeń sędzia p. Latoszyński 
liak Słychać, odbył szereg rewizyi 
ldomowych w naszem mieście i nad 
ku osobami zawiesił areszt 
d omowy. Odbył też p. Latoszyński 
wspólnie z dyrektorem policyi radcą rządu 
p. Krupińskim konferencyę z JE. namiest- 
nikiem br. Huynem, 

W związku z tą aferą lwowska 
Wieczorna donosi: „Ciężkie este 
8zą się przeciw oddziałowi iwęglowemu wo- 
jonnej Centrali handlowej w Krakowie. 
Centrala ta, jak wiadomo, jest instytucyą, 
ściśle rzecz biorąc, obliczoną na zysk. Mi- 
mo tego prywatnego charakteru, dzięki 
przysługującemu jej prawu poboru węgła 
wprost z kopalń, mogłaby Centrala przy go- 
dziwym dla siebie zysku oddać poważne u 


sługi społeczeństwu, gdyby istotnie wegiel | 60. 
konsumentom _ rozdzielała. | ratów nieprzyjacielskich zestrzelono dotych- 


równomiernie 
Tymczasem tego swego ważnego zadanża 
entrala nie spełnia dzięki, powiedzmy ©- 
ględnie, kierownictwu oddziału węglowego 


Centrali, które, zamiast mieć na ok 

; Si u 
PART Pim ; dobro Mega 
| wpływom — użyjmy znów ogiędnego wyra 


konsumenta, ulega 


zu — zunełnia nisedrowiednim. I tak na» 
przykład dostał się w nasze ręce zupełnie 
przypadkowo dokument, rzucający osebli- 


Z TARNOWA donoszą: W pierwszej połowie |jmowa, zawarta między osobą, zbliżoną do 


ub. miesiąca odbyło się w naszem mieście po- 
świecenie Składnicy Kółek rolniczych. Po Mszy 
św., odprawionej w katedrze, udali się Rada 
nadzorcza Skladnicy z prezesem Drom Jędrze- 
wiczem na czele, dyrekcya, p. Sadowski, inspe- 
ktor Związku Kółek rcis., kierownicy i perso- 
nad sklepowy do skleru głównego, a potem do 
sklepu bławatnego i filii, które poświęcił ks. in- 
fułat Baba. Instytucya ta, mająca na ceiu uję- 
cie na wielką skalę handlu w tutejszym powie- 
cie w polskie ręce, powstała dzięki usilnym za- 
biegom ks. infułata Bąby, oraz duchowieństwa 
i stanie się niewątpliwie regulatorem cen towa- 
rów w Tarnowie i okolicy, chroniącym ludność 
od wyzysku. 

STAROŻYTNE WYKOPALISKA. Otrzymuje- 
my następujące pismo: Bawiąc parę dni w Kró- 
lestwie, we wsi Samborcu, powiatu sandomier.- 
skiego, dokopalem się grobu m okresu przedhi- 
storycznego. Zawiera on szkielet, właściwie pl- 
szczele nóg i rąk, oraz czaszkę człowieka, jak 
to widać z kości, olbrzymiego wzrostu. Szkie- 
let ten leżał z głową zwróconą ku wschodowi 
na płaskich kamieniach, ułożonych w prosto- 
kąt. Tuż przy głowie były ustawione trzy mi- 
sy gliniane o krawędziach wygiętych na ze- 
wnątrz, bez uch i nie połewane. Przytem kra- 
wodzie i brzuśce mają dość ozdobne wyciski. 
Miski przy głowie szkieletu ustawione były w 
trójkąt, którego wierzchołek stanowiło naczynie 
węższe, jak dwa inne i wyższe, posiadające w 
swem wnętrzu jeszcze naczynie drugie. 

W nogach szkieletu, również od strony wscho- 
dniej, znaleziono, zdaje się, łzawnicę z kołnie- 


rzem ozdobionym wyciskamt sznurka i s brzuś- | moj 


cem, również od wierzchu zdobnym wycięciami 
jakiem$ ostrem narzędziem. Łaawnica posiada 
ucha do zawieszania jej. Narzędzi żadnych nie 
znaleziono. Grób był kopany niemal na czło- 
wieka średniej miary. Naczynia znalezione ma- 
ją powierzchnię zupełnie gładką. Znamiennem 
jest to, że, wyjąwszy łzawnicę, która się prze- 
chowała doskonale, wszystkie te naczynia za- 
mieniły się na węgiel i w całości utrzymuje 
je tylko zewnętrzna cienka warstwa gliny. U- 
derzyła mię osoblście ta przemiana ścian um 
starych z glinianych zapewne na węglowe i 
sądzę, że nauka nasza miałaby przy badaniu 
tego grobu wdzięczne pole. 
Ks. Józeł Drabowicz. 

TRZECI ZASTĘPCA KOMISARZA RZĄD. 

WE LWOWIE. Wedle informacyi „Kur. lw.“ 


drukuje, a które powstało z cyklu wykładów, |skład obecnego zarządu miasta zostanie nieba- 


2 dniem 3 Listopada b. r. 


w Kawiarni „SECESYA 


róg ulicy św. Anny 


e 


i Wiślnej 


bo poludniu od 


kierownictwa oddzialu węglowego Centrali, 
a między pewną firmą kupiecką, Wyjmuje- 


treść, naprawdę bardzo istotną: 
bowiązujemysię wypłacić W Pana 


kwotę 100 (sto) koron od każdego 
dostarczonego naszej firmie wa- 


gonu węgla. Wynagrodzenie to płatne wizye w naszej strc”ie obronnej. Atak nis- 
jest bezzwłocznie po otrzymaniu węgła. Zara- | przyjacielski poprzedził wzmożony ogień ar- 
zam  sobowiązujomy się wypłació do rąk tyleryjski. Za falą ognia postępowały wojska 


WPana w przeciągu trzech dni od dnia za- 
warcia niniejszej umowy kw o tę 5000 (pięd 
tysięcy) koron tytułem zaliczki 
na rachunek wynagrodzenia 


W Pana, którą to zaliczkę strącać będziemy | Młędzy drogą Klerken Poehlcapefie a 


stosunki, Jest to u- | pażdziernika 


wygłoszonych w Krakowie pod zbiorowym jl powiększony. Wobec wzmagających się| ER FRI TT RES j 
M | 62080 jeńców, 500 dział. 


Wiedeń, dnia 28. października 1917. 
Urzędownie ogłoszają dn. 27. października 
1917: 


Pod osobistem kierownictwem Jego cesar- 
skiej Mości cesarza i króla bitwa, prowadzo- 
na przeciw włoskiej głównej sile, wydaje ol- 


| brzymie owoce. Nasze wypróbowane w boju 
wojska Soczy i z riepokonaną siłą atakową 
| prace niemieckie siły bojowe, wywalczyły 
| wietki suxess. Braterstwo broni, wykute na 
|niezliczenych polach bitew, ujawniło się na 
nowo w niezrównany Sposób. 

Nad górną Soczą nasze alpejskie wojska, 


oddzwna wypróbowane w boju pułki piecho-, 


ty, strzełcy cesarscy, strzelcy z Tyrolu i Sty- 
rył, w obszarach Rombon i Canin I na Monte 
Stol, w uperczywej wytrwałości opanowały 
R na południowy zachód od Karireit 
wojska prusko-śląskie wzięły szturmem wy- 
sokł Monte Matajnr. Tutaj, jak i na zachód 
od Tolminu, walczy się wyłącznie na ziemi 
włoskiej. 

Na płaskowyżu Bainsizza Włosł bronią się 
krok za krokiem. W gwałtownych walkach 
zdobyto nieprzyjacielskie pozycye na poła- 
dnie od Vrh, wzgórze 652 koło Vodice, © 
które niegdyś tak zacięcie walczono I Monte 
Santo, tak bardzo sławłone we Włoszech, 
jako sukces zwycięski XI-ej bitwy nad So- 
czą. Synowie wszystkich ziem Austryi i Wę- 
gier współzawodniczyli w radości walki ata- 
kowej. Koło Canale i na wschód stamiąd 
dwie c. i k. dywizye tylko wzięły 15.000 
jeńców i 200 dział. Na północ od Gorycyi 
stoimy nad Soczą. 

Na Fajtl Hrb XVII-ta dywizya węgierska, 
która od przeszło dwóch lat nad dolną So- 
czą trzyma zwycięską straż, niespodziewa- 
nym uderzeniem wydarła nieprzyjącieowi je- 
go pierwszą linię W. jej ręce wpad:o 3500 
Włochów. 

Ogólna ilośd jeńców podniosła się do 
, Hezba udobytych dział do 500. Z apa- 


czas 16 e 
T, + e Szef sztabu gonerainego. 
O poa 


Biuletyn niemiecki. 
X. Berlin, dnia 28. października 1917. 
a Róż kwatera og ARA dnia 2 


zaersdni teren: 
Grupa wojsk ka. Ruprechta: Francuzi ł 


my z niej następujące ustępy, zawierające | Anglicy wysyłali wczoraj przez cały dzień 


w środku flandryjskiego frontu, na nowo 


Tytułem wynagrodzenia za usługi WPana o- | wietkie siły, by uzyskać rozstrzygnięcie wal- 


ki. Sukces pozostał po naszej stronie i na- 
daremnie skrwawiły się nieprzyjacielskie dy- 


szturmowe. Na półnog od Bixschoote dotarii 
Francuzi do Buttenoek, skąd jednakowoż 
nasz kontratak odrzuch ich na pote lejów. 
Hnis 


z wynagrodzenia WPana w miarę dostawy | kolejową Roulers Ypres uderzyli naprzód 


węgla. Nadto obowiązujemy się na wypadek, Anglicy w ponowionym ataku; po walkach 


gdyby dostawa węgla wzrosła do 100 i wię 
cej wagonów miesięcznie, podwyższyć tę za.. 
liczkę do kwoty 10.000 (dziesięć ty- 


sięcy) koron i więcej, a to zawsze |lejowemi przed po: 
w miarę dostarczać się mających |szedł. Poza tym 
„| dzono większą 


wagonów. 


wakających się to na tę lub ową stronę, mu 
siał się nieprzyjaciel zadowolić kilka 


rL. 


m atakiem poprowa- 


flość dywizyi angielskich 


Latwo pojąć — dodaje „Gazeta Wieczor- | przeciw naszemu frontowi Becelaere aż na 
wa“ — jak wpływa pobieranie takiego PO- |potndnie od Gheluvelt. Początkowo wdarły 


rękawicznego na ceny wesi nie trzeba 
chyba zaznaczać, jakie światło rznea tu u- 
mowa na równomierny rozdział węgla kon- 
sumentom przez Centralę“. 


Informacye te podajemy na odpowie-|kł częściowe trwały aż do nocy. 


dzialność pisma kqwowskiego. Jeżeliby oka- 
zały się prawdziwemi, to spytać by należa- 
ło, jak spełniały swoją tunkcyę organa kon- 
nadzorcza. Oczekujemy z jej strony wyjaś- 
nień, gdyż pogłoski i doniesienia 


aresztowaniami, 

rzecz została przedstawiona w całości, bez 
ukrywań i niedomówień. Idzie o zaufanie 
jakie mieć winna instytucya „w której 
cież zaangażowaną jest gmina m. Krakowa 


się one do parku Paszelnoes 4 do Gheluvelt, 
jednakowoż nasz silny kontratak odparł nie- 
przyjaciela znowu przez starą pozycyę, Wal- 
Sila ognia 
malała tylko przejściowo. Wojska t- 
kich części państwa brały udział pet chwa- 


ły w wałce o wyniku dla nas korzystnym, 
Grupa następcy tronu: W kiłku odcinkach 


takie jak |nad kanałem Oise—Alsne wzmogła się siła 
powyższe, oraz śledztwo af zdączone z | wałk artyleryjskich. Nieprzyjacielska pile- 
oniecznie, aby chota usiłowała nadaremnie pod wieczór w 


tóryci wy- 


siły uderzenia wojsk niemieckich. 


: eh, ktore ra- 
mię F 


v ramioniy ze swoimi dzielnym] bra^ 
mi broni nad S3074 wystąpiły do walisi o 
wielkie sukcesy. Druga włoska armia jest sa- 
bita! Przy sprzyjającej pogodzie dywiztą 
niemieckie i austro-węgierskie | |B 
wstrzymanie naprzód przez góry | dożlsy 
jłamiąc często wytrwały opór nieprzyjdciela, 
Scharfgratie, grzbiet górski Stcłu, został zda 
byty przez e. k. 22-gą dywizyę strzelców, 
Wysoki na 1641 m. śilnie obwarowany szczy! 
: Monte Matajur wpadł w nasze rece A 


25. bm. o 7-ej rano w 23 godziny po rozzo- 
częciu naszego ataku na Tolmin, dzięki wiel. 
kiej energii porucznika Schiehera, który a 
czterema kompaniami górno-śłaskiego pułku 
nr. 63 zdobył włoski punkt oparcia na pra- 
nicy. Czyny bojowe i marsze wszystkich 
wojsk, które przez pogórze Alp julijel-icti 
dążą do włoskiej doliny, są wyższe 'nad 
wszelką pochwałę. Liczba jeńców wzrosła na 
60.000, liczba zdobytych dział na 450. Z 
wziętych pozycył włoskich trzeba jeszcze za: 
brać nieprzejrzany iup w sprzęcie wojennym. 
W ostatnich dniach ustrzelono 25 nieprzyja» 
cielskłch samolotów. Wioski front ua 
Soczą uchyla się ku Wipawie. Na płaskowy- 
żu Krasu nieprzyjaciel się trzyma. 
„kPieryszy. jen. kwatermistrz Ludendorit. 


Wieczorny biuletyn niemiec'i, 


Berlin. B. kor. Biuro Wolff i 

> a Wieczorem, 
We Flandryi gwałtowna działalność ar: 
tyleryjska. Na południowozachodnim kra4. 
cu lasu Houthoulst lokalne walki piechety. 
Nad kanałe m0ise—Aisne nie NOWegO. 
Na froncie włoskim także dziś dobre poste 
py. Liczba jeńców wzrosła z 60.009 o k::ka 
dalszych tysięcy, zdobytych dział na prze- 
szło 500. 


«Pod wodzą cesarza Karola. 


Tryest, B. Kor. Dnia 26. dziemik 
Cesarz Karo l, który jako a” a 
prowadził zwycięską ofenzywę przeciw 
Włochom w maju 1915, teraz stanął znowu! 
na czele atakujących armii. Cesars jako na- 
czelny komendant armii udał się w nocy na 
24 bm. na front Soczy i jeszcze w pocią- 
gu odebrał raporty o pierwszych wynikach 
ruchów. Po przybyciu na teren operacyjny 
udał się cesars ie do podziem= 
nych stanowisk wyższych komend. Już na- 

; rena cesan (w tow: je szefa 
sztabu brył na e do swej armii atakowej. 
c Począ ej waż ziylerym byl naznaczony 


ryjskie nie mogł skuteczne, jak 
pierwotnie projektowano, mimo to piecho:a 

szyja do ataku. Większy oddział niemie- 
cki ruszył doliną Soczy wprost na Kar 
freit i Rebio ti obszedł Krn od polu- 
(dnia, poitezas gdy równocześnie austro-we- 
gierskie wojska górskie na zachód od tezo 
pasma zeszły do doliny Soczy. Włoski ko- 
munikat wojskowy powiada, że atak ten 
nie był niespodziewany. Kometnaurz do tego 
widać w fakcie, że wojska niemieckie wkra- 
ozające na Karfreit, zastały razem dywizyo- 


nera z jednym ze swych brygadyerów i 
komendantami pułków i mogiy 
ich razem zabnać. 


Po południa udał sją cesarz do kilku wy- 
Ższych komend, aby Odebrat ostatnie mel- 
dunkt f udzielić wa wak na nich © 

) De Di 


l yžszoj KO- 
j'1 ac ea Tolm'uu. 

folima które dotychczas miały 
iko drobn enie, a teraz stały się 
wielkiemi drogami przemarszu.  Porlezas 
gdy wojska dopiero od 24 godzin staiy w 
walca, rozmieściły się już tu szpitale polo- 
we, magazyny żywności, sznunieył itp. Ży- 
czeniem cesarza było w dniu tym dotrzeć 
do wojsk walczących na przedzie. Gdy je 
dnak wojska i treny zajmowały drogi i po- 
suwanie się naprzód w takich wasunkrch 
stawało się ooraz trudniejsze, cesaiz uita- 
pił wobec operatywnych wymagań chwili. 

Dn. 26 bm. przebywał cesarz na dwóch 


stanowiskach obserwacyjnych, z Których 
jedno ukazywało płaszczyznę Sw. Ducha 


podczas gdy z drugiego można było obser- 
wować walki o Faiti Hrb, Przez płasz- 
czyznę Sw. Ducha cofali się Włosi, nasza 
piechota ostro następowała. Skoro nieprzy- 
jaciel dostał się w zwężenia doliny Soczy, 


kilku miejscach przedostać się na północny |nasze dalekonośne działą strzelały w zwar- 


prze. | brzeg kanału. W Szampanii i nad Moza zwię- 


kszała się w wielu miejscach czynność bojo- 


z bardzo znacznym kapitałem, co daje jej|wa w zwłązku x potyczkami wywiadow- 
przecież prawo nadzoru przez odpowiednie | czemi, 


organy. Idzie też o instytucyę, która otrzy- 
mała od rządu przywileje t na ich podstawie 


ma działać w kierunku sprawiedliwego roż- Akcya 
działu towarów i produktów miedzy potrze- | przygotowana pod osobistem na 


Włoski teren. 


bującą ludność. Wyjaśnienia są więc nie- |rownietwem Jego Ces. I Król. Apost. Mości 


zbędne. 


< 


CODZIENNIE 


godz, 3-7 | od 8-111. w nocy 


Karola cesarza Austryl i króla Węgier, doj. 


przeciw głównej sile włoskiej armif, | wiu i stali 
czelnem kłe-| Cesarz, 
Czernin ł go. Boroevio a wśród. 


te masy. Gdy węgierska piechota doszła de . 


siodłą między obu wzgórzami Faiti Hrb, na 
stoki spadł rzeczywiście imponujący ogień 
zaporąwy włoskiej artyleryi, dotychczas 
właściwie nie bardzo rozmownej. Ale dziel- 


ni Węgrzy przeszłi to piekło żelaza i oło- 
się panami F aiti Hrb. 


którego otaczali: gen. A rz, win. 


których znajdował się talie ks. Feliks Par- 
ma, nie o swych oczu od areny tych 


rzewa przy współdziałaniu nieporównanej zapasów. Przejęty dumą z powodu wyził- 


z doberowym 


A 


zespolem orkiestralnym 


pod kierownictwem ulubionego skrzyPXa - zolisiy 


STER 


ucznia szkoły mistrzów Wiedeńskiej 
Akademii muzycznej. 2244 


ZB 


- w m A ź 


Fr 25L 


ków swej siły zbrojnej, wdziecznem uzna- stokach i z różnych instrumentów, jakie 
miem dla bohaterstwa wiernych sprzymie-|mieli żółnierze rozległy się dźwięki hymnu 


t 


— 


„GŁOS NARODU" « dnia 26. października 1911 roku. 


fari jak również kraj w przeważa- 


jącej większości, że nie ambicya i próżność 


r -a 


O S A A S 
p z P - 


me 


` 


" Przemówienie J. E. ks. Arcybiskupa 
Mości Panowie! 


walki, bez której tak wielkie dzieło do skut- 
ku dojść nie może, a raczej niechaj świado- 


rzeńców, którzy po raz pierwszy walczyli|lndów. Trębacze grali marsz generalny a jale głęboka i gorąca miłość ojczyzny kazar 


na tym terenie wojny, cesarz z podniosłem 
zaufaniem zwrócił się do swych zadań jako 
kierownik bitwy wielkiej w swem założe- 


wszystko zagiuszał radosny okrzyk. Cesarz ła wam przyjąć ten urząd. | 
był głęboko wzruszony. Wielkości i wznio- | Niech więc Bóg ojców naszych darzy 
jsłości tego obrazu nie mógł przysłonić o-|Was Dostojni Panowie, duchem mądrości, 
braz, jaki według doniesień poddowódców rozumu, rady, umiejętności a zarazem mę- 


chwilą słyszeli, wypowiedział ten wieszcz na- 
rodu, nie do Króla, do rządu, lecz do przed- 
stawicieli narodu wszystkiego. 


Prorocze słowa ks. Skargi, któreśmy przed |mość o nich zdwoi siły, by ich stało nawet 


na nadludzkie zmagania. Niechaj w każdej 
polskiej piersi zatętni gorące nuieprzenarte 
pragnienie dołożenia swojej cegiv do silnych 


miu i przebiegu. D M » | 
Nastała noc. Wojska znużone ciężarem jrozwinął się tego wieczora: 


rynsztunku i uciążliwymi marszami zatrzy-|tajur wzięto, korpusy w niepowstrzyma: |dowali ojczyznę, gdyby Bóg przy pracy wa- | nie swoją zasługą, ale zrządzeniem Opatrzno- 


mały się w lesie. Właśnie automobile cesa- nem parciu na obszar Cividale, 60.000 
rza i orszaku przejeżdżały około nowego jjeńców, 510 dział zdobytych. Tej nocy 
stanowiska. Jeden piechur poznał monarchę jprzebywał cesarz w małej stacyi kolejowej 
| radośnie zaskoczony zawołałetylko: Ka-|Krasu. Monarcha nie wiedział, że światła 
roll a pobliski las ożywił się. Zołnierze, |były pogaszone, światła stacyi jak zawsze, 
którzy właśnie spożywali pokarm, inni, któ- a światła jego wagonu dlatego, że znajkdo- 
rzy rczbijali namioty porzucili robotę i je-|wał się w obrębie działania przeciwnika, na 
dzenie i wybiegli na drogę. „Momentalnie |stacyi, którą nieprzyjaciel tak często już 
setki i tysiące stanęły na skraju drogi i na bombardował, 


szej nie był i On jej błogosławieństwem nie 
darzył, 

Niech wam towarzyszy siła, wyrozumia- 
łość, uznanie i poshuch kraju całego. Niech 
jedność, śćisłość i spoistość narodu wzrasta 
z dniem każdym i będzie uwieńczeniem wa- 
szych czynów pracy i zarządzeń. 

Niech dalekim będzie od was zwątpienie 
i zniechęcenie, jeżeli spadmą niesłuszne po- 
dejrzenia i krytyki złośliwe. I życzę wam 
a ze mną cała ojczyzna nasza, jek długa i 
szeroka, aby imiona was”e, jako jej budow- 


Polacy! Skoro dziś po długich latach nie-| murów gmachu ojczystego. Uiainy, bądźmy 


Monte Ma- stwa i bojaźni Bożej, bo napróżnobyście bu- | woli, rozbicia i niemocy, znów otrzymujecie, | mężni duchem i ciałem! 


Polacy! Wzywamy was wszystkich bez ró- 
ści, polską władzę suwerenną i polski rząd, żnicy wieku. stanu i wyznania, wzywamy 
spieszcie się wszyscy i skupcie koło nich, | waa w imię dobra ojczystego do wytrwania, 
abyście wspólnemi siłami, co się do upadku | wierności do czynnego poparcia Radv Te- 
pochyłiło podparli — co się skaziło napra-|Sencyjnej, oraz rządu i Rady Stanu, które 
wili — co się zraniło zleczyłi — co się roz-| Przez nas będą do życia powołane. Wzywa- 
wiązało spoili, i o dobru i spokoju braci i|my Cię ludu polski, pracujący od wieków 
członków waszych społem obmyślali. na naszej roli, uznojozy w fabrykach, war- 
Polskę zabiła swawola i anarchia, niech ją sztatach i kopalniach, do gromadnej pracy 
wskrzesi jedność i karność. (dla umiłowanej Polski. Wspólnej polskiej 
Jeżeli z tego dziejowego momentu, od Bo-| Pracy pobłogosławi Bóg! 
ga danego nie skorzystacie, jeżeli brat obok e 
brata ramię przy ramieniu nie staniecie i nie 


niczych złotemi głoskami w dziejach na- 
szych, dla zbudowania potomności, zapisa- 
ne były, a czas rządów waszych stał się je- 
dną z najpiękniejszych kart dziejów ojczy- 


Wprowadzenie Rady regencyjnej. 


Warszawa. B. Kor. Komnaty królewskie |dzieła, mającego wieść Polskę do państwo- 


zjednoczycie sią, jeżeli nie będziecie budo- 
wali Polski sami, własną dłonią, własną gło- 
wą, własnem sercem, własnym potem, 
żno czekalibyście zmiłowania i litości ob- 
cych. Nie nakarmią was waszym chlebem 


Z lzby panów. 


Wiedeń. (Telefonem). W Izbie panów toczyła 
się dziś obszerna dysknsya nad budżetem i o- 
świadczeniem rządu. Z Polaków dotąd zabierał 


na zamku przybrane krzewami i kwiatami. | wego i narodowego rozwoju. 

Przy drzwiach każdej komnaty stało poj Przejęci waźnością dnia dzisiejszego i 
dwóch legionistów z bronią w ręku. Właści- |przeświadczeni o wielkiej odpowiedzialności 
wa ceremonia odbyła się w sali ansamblo- wobes narodn polskiego, pokładamy ufność 
mej. Przedstawiciele władz niemieckich i|w Bogu, iż pozwoli nam kroczyć na drodze 
austro-węgierskich zajęli miejsca po lewej bezpiecznej i stałej, w tej nowej epoce na- 
stronie, zaś przedstawiciele miast, instytu- | szego życia politycznego. 

eyi i delegacye po prawej. Zjawili się rów- | A teraz wzywamy wszystkich obecnych, 
nież konsulowie: hiszpański, holenderski, aby wraz z nami wznieśli okrzyk: 

duński, norweski i perski. O œ. 10 i pół roz-| Jego Ces. Mość Cesarz niemiecki Wilhelm 
legły się fanfary i do sali weszli gub. war- |I. i Jego Ces. i Król Mość Cesarz Austryi 
szawski von Beseler i lubelski hr. S-ze-|i Apostolski Król Węgier 
ptycki. Jednocześnie z nimi arcybiskup |Żyją! y l 
Kakowski, ks. Z. Lubomirski i J.| Obecni powtórzyli trzykrotnie okrzyk: 
Ostrowski. Obaj gubernatorowie wesz-|Niech żyją! - r 

li na podyum z lewej strony a członkowie| W chwili wręczenia dyplomu wywieszo- 
rady regencyjnej zatrzymali się przed po- |no na głównej wieży zamkowej chorągiew 


Karol L niee 


h | 


czyzny, tradycye głębokiej i silnej ojców 
naszych wiary Świętej, jak gwiazda prze- 
wodnia przyświecać wam będą i nie pozwolą 
w labiryncie sprzecznych poglądów, rad i 
opinii zboczyć z drogi właściwej. 

Idźcie więc Dostojni mężowie, skuci wę- 
złami miłości i przysięgi z ojczyzną z tym 
Łazarzem zmartwychwstającym, oswobodź 
cie ją z powijaków śmierci i powróćcie jej 
wolność całkowitą, aby mogła po dniach u- 
cisku i niedoli zaśpiewać pieśń wyzwolenia 
i hymn dziękczymny Stwórcy Te Deum, 
którym ongi rozbrzmiewały stropy tej pra- 
istarej świątyni w wielkim dniu Konstytucyi 
|Trzeciego Maja. 

Idźcie! I niech Bóg dziadów i pradzia- 


z i będzie tak napewno, gdy miłość oj- 
| 
| 


i z głodu pomrzecie; nie odzieją was waszą |$ł0s prof. Starzyński, który w głęboko 
suknią i nadzy będziecie. Wasze słońce nie | przemyślanej mowie wyczerpująco omówił spra- 
dla was świecić będzie; wasza ziemia nię| *Ę reformy konstytucyi i autono 
dla was rodzić będzie i okruszyny ze stołuj "ii krajów. Między innemi przestrzegał on 


pańskiego zjadać będziecie. 


rząd przed naruszaniem podziału Austryi na 


Jako pasterz i powołany of Boga zwierz- |kraje koronne, gdyż to oznaczałoby zarzucenie 
chnik Kościoła i narodu składam dzięki | całego ustroja państwowego Austryi. Mowa 
przedstawicielom stołecznego miasta Wan: | prof. Starzyńskiego wywołała wielkie wrażenie 


| 3zawy, za ciepłe słowa powitania i gotowość, |i 


iz jaką otworzyło podwoje grodu na dom i 


I SO 


dodatnio odbijała od tła, jakie wytworzone 
zostało przemówieniami innych panów. Okaza- 


|siedzibę władzy pólskiej. Przytej sposobno- | ło się bowiem, że Nieme y Dumba, Auersperg, 
ści polecam całej Warszawie opiekę mad|a przedowszystkiem opat Hellmer pozwalali £o- 


zgłodniałą i chorobami dręczoną ubogą jej | bie w przemówieniach swych na ostre wycieczki 


| ludnością. - 


pod adresem Czechów ł te w tonie mogącym 


Wszystkich Polaków wzywam do zgodyji86 w zawody s występami radykałów niemie» 
i jedności i miłowania się wzajemnego, aby-|ckich w Izbie posłów. Zwłaszcza niesłychanie 


diun. Pierwszy odezytał orędzie cesarza gazodową” polską. Przemówienie Ostrow- | zany naszych bedzie z wami i narodem ca- |Śmy wszyscy, ilu nas jest, mieli jedno serce | małostkową była mowa  Hellmera, który sz N 
nieihieckiego;: wprowadzające = | xa REG E © Gora Po ke | łym po iie wieki, wieków. Amen! |i jedną duszę, bo z miłosierdzia Bożego po- |regiem dotkliwych słów obrażał a I wadi > 
E Iutten |do katedry. O g. 11 wyjechali vedemi gu.| Po nabożeństwie ks, biskup Zdzitowiecki |*taie Pólska wolna i niepodległa Z Polaków, nřemamiza Ez AE À 
O T. Hutton |do kaiedry, O g. 11 wyjechali generał gu-| domal Te Dann m ks. Chełmi.| Niech żyje Warszawa! Niech żyje Polska!|1 ks. arcybiskup Theodoro wioz Ke arcy- 
Czapski. Z kolei odczytał po polsku orę- jbÞernatorzy zaś w 10 minut później ze swo- d i de dk | e Deum, i Rad AE. "| „Niech żyje Galicya 1 Wielkopolska!* |biskup miał już dzisiaj przyjść do głosu, lecz 
dzie cesarza austrysckicgo hr. Szepty-lich apartamentów członkowie Rady. W). ak. a; oj orędzie Rady nagn: W imieniu wiedeńskiego Koła Polskiego | skreślit się x listy mówców, gdyż chciał prze- 
ki, poczem przemówił JE. Beseler. pierwszym powozie jechał ks. Lubomirski i| 9308). t0 nabożeństwie o godz. 1-ej w sali p EŃ Zi ; +3 | czekać przebieg dyskusyi, aby odpowiedzieć na 
REPO I ; 1 ansamblowej zeromadził się członkowie T.|przemawiał pos. Zieleniewski, a podzięko- RAZU, 
Ostrowski, W drugiem arc. Kakowski z ks.|k 9. der ż © ao + ią 4 lezacye z Ga. Wal mu, J. Ostrowski kończąc okrzykiem | przemówienia dzisiejszych mowców. Ks. arcj- 
e Ha Sboratora Besetera. w "(EL ej zali licył I Wielko) di ki. Do czł nków RiP re „ niech żyje Galicyal niech żyje Wiel biskup przemawiać będzie w poniedziałek. 
Wielce czcigodni Panowie, Członkowie Rady |łanów polskich pód wodzą rot. Kleeberga. | nowi w a ek GRĄ RS. P pai a kopolska! Rozległy się salwy armatnie, „3 
i TeSencyjnej OE o nieco” W katedrze św. Jana AA i.Mikułow A ar ks Lu bomir |a ks. Lubomirski wzniósł okrzyk: niech ży- Anarchia w Rosyi. z i 
A Pra yje ZO | TWIEIWEDR du członków Rady za- ski odpowiedział: / ja Legiony polskiel Obie PET| Petersburg. (B. kor) Pet. Ag: Rozkaz mint 
NE EE powodu pan brzmiały fanfary, a zgromadz: than AED poke ki erain stra wojny bremi: Wobec anarohi która 
nanego właśnie z najwyższego rozkazu, naj- p 4y tantary, 4 ZSlomadzone tłumy wi- iedź ks irskieg roważy salwy armatnie na placu zamko- my 2 , 3 
Arh podłości pó taly regentów okrzykami. Przybywających Odpowiedź ks. Lubomirskiego. | > i nto |Ogarnęła kraj, należy bezzwłocznie á cią 
dostojniejszych sprzymierzonych Monarchów ETE A 4 ; A à -T 2 4 - .„ wym. Uroczystość zakończyła się złożeniem - f adka dw i 
wprowadzenia na wasz wysoki urząd. Ozna-|99 Fatedry gubernatorów przyjęło ducho-| Odbywający się przełom w dziejach świata zó.ż.„ członkom Rady regencyjnej przes|57%% wojska dla utrzymania porząd KC « — 
|. c a Wasz WYSOSI TAa ~e < |wieństwo wodą święconą, poczem przepro- | odwalił głaz, przygmiatający Polskę i zaja- I A wnątrz kraju. ` 
cza ono krok stanowczy na drodze do stwo-|. „2,4, : | CARE 3 i o RE MIE wszystkich obecnych - 
rzenia polskiego Królestwa. Oby ten krok wadziło ich przez szpaler legionistów do |śniała nam zmartwychwstania nadzieja. Ka- | czop 
i6 bias i , 1 soj- [miejsca po prawej stronie prezbiteryum, po-|mienista i kolcami najeżona jest droga, pro- gzenina W j 
okazał się nooo 4 Ae dobnie jak członków Rady reg.. która zajeta wadząca z niewoli dg wolności narodu. W | Rada TEGENCYJJĄ królestwa Polskiego th Parod! NADESŁANE. 
czyny ROEE 5, NO: da 1916 roku |SJ5C9 tuż przy ołtarzu. Na fotelu arcybi- | znoju i trudach usuwając kamienie krwawią- Polacy! | p z 
petnem ufności oczekiwaniem. doprowadził |KuPim zasiadł ks. biskup Ryx z Sandomie. |cemi rękami, wyłamując kolce, powoli, cier. | Po złożeniu uroczystej przysięgi w królew-| čs: | pr — 1 
ją w wolnym rozwoju jej ŚR w ną i « z [17% Po lewej stronie prezbiteryum stanęli |pliwie, do podwojów wolności dźwigać skiej katedrze św. Jana obejmujemy za zgo- 
obu sprzemierzonemi moca «ma sia celu; przedstawiciele władz cywilnych i wojsko-|się musimy. Nieskrepowana możńość stano- |qą obu wielkich monarchów najwyższą wła- d r 
-lej państwowego i narodowego rozkwitu. "wych połskich oraz członkowis T. R. S. i de-|wienia o sobie nie byłaby najdrogocenniej-|gzę w Królestwie Polskiem. Przysięgliśmy a j 
"Następnie p gasić g oii putacye, które również zajęły nawę główną. |szym klejnotem narodu, gdyby raz utracona Bogu wszechmogącemu w Trójcy świętej je- MARYA Z OSTROWSKIH | 
SPDIE = à + ZePŁryczL Nawy boczne wypełniła publiczność. Nabo- | łatwą była do odzyskania. Przed rokiem sta- | qynemu i narodowi polskiemu, iż sprawować | SZEL GOWSKA = 
Mowa J. E. Szeptydkiege ryzyka m odezylu złą" prynię nęło przed nami olbrzymie zadanie: obowią |będziemy rządy dln dobra powszachnego I KKROLOWA f : 
€ $ l A, EJ dczyt: al Tote z enia rwszych gmac = 4 8 i -n 
Wręczając odpis wystosowanego do mnie | którą głośno powtórzyli członkowie y.|narodowy. I mustat na Di, o ila do żyGke zdol- Folsóści i mA UA ape Re de przeżywszy lat 84, zmarła dnia 14, września | 
pisma odręcznego J. Ces. i Król. Apost. Mo- | Następnie do członków Rady przemówił ks. |ny, wyłonić ludzi, co x odwagą i poświęce- | zachowania spokoju i zgody wśród obywa- 1987 r. w Skąpem w ziemi Radomskiej. k 
ści Cesarza Karola z dnia 14. października | biskup Zdzitowiecki w te słowa: niem we wstępny ogłeń poszli z przekona- |teli kraju. Przez ten akt stanęliśmy na czełe A, 
br., czuję Się wy, po Alem mi jest z d | niem, że pierwsze szeregi zazwyczaj padają. | pracy, od której w znacznej mierze zależą i 
Se V polecenia, w myśl ogłoszonych Ks. biskup Zdzitowiecki do regentów. |I nie dziw, że padają, bo kroczą nieznanymi | dzisiejsze i przyszłe losy kraju. Chcemy pro- i 
p aktów prústwowycu dokonać wprowa- Dostojni Mężowie! i szlakami, błądza, ho szukają światła w ciem- |-vadzió naród ku jego państwowej niepodle- | z | 
ea urząd Rady regencyjnej Królestwa | Wielki jest Bóg, wielką jest jego potęga, | ności, torują jednak drogę następcom swoim. gości na podstawie aktów, wydanych przez | 3mm maamnances 
a Dostoini P e. silna dłoni moc, sprawiedliwość i miłosierdzie. Ale mi- | Na tem polega ich wielka zasługa. Z ciężkich | monarchów obu mocarstw centralnych w pa- ola 
a O I poprowadźcie 2 og zie ponad wszystkie dzieła Jego. Uli- | zmagań T. R. S. posunęła się Rada regen-j|miçtnych dniach B, listopada 19161 12. wrze- i 
przekazaną Wam władzę l poprow: aż itował się długiej naszej niewoli i jarzmu i|eyjna o ważny krok naprzód. Widzimy znów |śnia 1917. Na tym gruncie stajemy z lojal- 
Pod gk m: rne chwatala Of- ipo stu z górą latach cierpień i straszliwego | państwowość polską, powstającą z woli |nością godną powagi i wielkości dziejowej Z WYBRANOWSKICH 
pzyznę Ku Bwiewej i wielkiej przysziość. _ |rożdarcia wraca nam ojczyznę i wolność. |dwóch monarchów. W poczuciu obowiązku |chwili. zodna dobrej sł Ap e) Ró na > 
Z kolei obaj" gubernatorowie wreezyli à sdo: »— soiu- stazeni OWE a Caw godną AOUE] siwy Imieqm po qf iia LEGIOWA y pragne s 
Pa Gigi żylij (Gdy wszystko nas zawiodio: Oręż, soju- | służenia ojczyźnie, my członkowie Rady re-|e9. Te doniosłe akty otworzyły Polsce dro- E "ya 
PN Rady Sia 1 a ke rskie. |sznicy i (wielkie kombinacye po'ityezne,! gencyjnej stajemy obecnie w drugim szeragu | gę nie daną jej od 120 lat. Mamv budować Waswa po właścicielu dóbr zisrażkica, 
owiociwszy ma podyum J. E. Beseierjgdy świadomość naszej niemocy byia po-;ufni w pomoce Boża, świadomi odpowiedzial- | podwaliny pod niepodległe i potężne pań- żywszy lat 65, po ciężkiej 
"a ; i "aa ARM. „18 m sky my reem PA Wa: 3 ; zeży 5 cho- 
wzniósł okrzyk na cześć Rady, który obe- wszechną, gdyśmy stali bezsilni i bezradni ności, gotowi do pracy I wiary w siebie, | stwo polskie z mocnym rządem i własną siłą Et. 4 e bia SS” Snkrametars| 3 
eni powtórzyli trzykrotnie. W tej samej wobec obcej przemocy, dopiero Bóg Dozwo> |zdając sobie sprawę, że uchylamy „odrzwia |zbrojną, jakich wymagają nasza przeszłość! zasneła w Pann d. 27 Pażdzi tai 4 
chwili zaintonowała orkiestra filharmonii: |li}, abyśmy się chlubié nie mogli, że nasza! ku ziemi obiecanej. Na zegarze dziejowymļi to znaczenie, które w przyszłym układzie * 97 r/S* ROL pa z 
Boże coś Polskę. Potem weszła Rada regen- |ręka i moc, nasz rozum i wola to zdziałaty. | bije wielka godzina. Dając tak wyraźny do- | państw europejskich ono mieć powinno. Zda- E ea R ER, iai p 
Ja a PO Z prawej strony regen- |A moc ta i potęga Boża, tem więcej się uja- | wód, żeśmy silni i skupieni, zaprzestając wa | jemy sobie sprawę, że tą samą ręką budującą se Alei Słowackiego na miejsce via = 
ný 4 j Rady regencymej ka. waa gdy uprzýtomnimy sobie, że ojczyznę śni wytworzymy mocny rząd, zapewniając musimy jednocześnie ocierać łzy, goić rany, spoczynku nastąpi w Poriedziełek dnia 29 


Chełmicki, poczem J. Ostrowski prze- |naszą odbudowują ci, którzy do jej upadku | mu bezwzględny posłuch i powagę u obcych 


odwracań głód i niedolę, wywołane przez o- 


mówił w następujące słowa: 
Odpowiedź Józefa Ostrowskiecg. 


Jaśnie wielmożni i czcigodni Panowłe 
Jenerał-Gubernatorowiel 


się przyczynili i z karty Europy ją wyma |i staniemy się godni stanąć w szeregu cywi- | becną wojnę. Ufni w pomoc Bożą. pokładamy 
zali Któż przeto z nas nie ząwoła: Digi-|lizowanych i wolnych narodów; wierzymy wiarą w skuteczność naszych usiłowań, w 
tus Deiest hiel niewzruszenie, że zdrowy samozachowawczy | aile twórczej narodu polskiego. On to w 

I oto wstaje z mroków długiej niewoli do | instynkt narodu stwierdzając swoją żywo- |chwilach najtrudniejszych zdumiewał świat 
nowego życia pełnego chwały. Wśród huku |tność, zespoli wszystkie koła polityczne 0- |zarówno swojem męstwem, czego żywym do- 


Dako przedstawicielom Najdostojniejszych [armat i oparów krwi wojny wszechświato- koło jednej myśli i ogarnie linię wzbierają- 


Października b. r. o godzinie 1ł prztd po- 
łudniem, na który to smuto obrzęd stroskane 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobna 
odprawionem zostanie we Wtorck dnia 39 
Października b. r. o godz. 8 rane w kościele 


sprzymierzonych Monarchów, 
©yjna Królestwa Polskiego składa Waszym 

celencyom swe podziękowanie, za wpro- 
a jej w urząd. 


„4 obecnej ważnej chwili obejmujemy naj- 
wyższą władzę państwową w Królestwie Pol- 
s a 5 dnie 2 artykułami I. i IV. patentu 


! + 12. września 1917 roku i złożymy u- 
goczystą przysięgę w królewskiej katedrze 
$w. Jana. ke = 
Chcemy prowadzić naród ku i ra 
dtwowej niepodległości na podstawie a 
wydanogo przez Monarchów obu w 
centralnych w pamiętnych dniach 5. Tisto- 
pada 1916 i 12. września 1917 roku. Na tym 
gruncie stajemy z lojalnością, godną powagi 


Rada regen-| WA) Coraz nowemi pełniejszemi blaskami 


świta wyzwolenie, ku nam idzie i wieści 
f e ukazanie się pełnego słońca 
promiennej wolności i chwały. 

Nawa ojczyzny naszej ma wypłynąć nie- 
zadługo z zamarłegoe portu niewoli, ale nie 
na spokojną wód toń, lecz na morze miota- 
ne srogą nawalnicą wojny Światowej. 

Wy Dostojni mężowie triumwirowie ma- 
cie ster tej nawy ojczystej, zatknąwszy uszy 
na Śpiewy syrenie, uchwycić w swoje męż- 
ne i pąwne dłonie i omijając rafy podwodne 
i nurty niebezpieczne wyprowadzić ją z te- 
go orkanu szaionego na pełne jasne spokoj- 
ne wody. W wasze, o Dostojni, dionie, swo- 
je losy składa. Na was patrzą ciekawie i 


trwożnie minione wieki Świetnej przeszło- 
ści naszej: przesławni królowie, dzielni he- 
tmani, mądrzy i światli senatorowie. Wy 
macie na razie zastąpić osierocony jeszcze 
tron Piastów i Jagiellonów. Służba to wiel- 
ka iprzewwspaniała, ale zarazem niezmiernie 
ciężka i tak odpowiedzialna. Słusznie prze- 


wielkości dziejowej chwili, godną dobrej 
polskiego imienia. 1 

o owienie oraz uczucie głębokiej 
ci l czci, wyrażamy w pismach 

naszych do i e 
wręczone A ów, które będą dzisiaj 


t ISTID. ks eelencyom. Dziękuje- 
my Wam również, czcigodni Panowie, za 


wdzięcz 


cych rozbieżnych sił, a duch narodu powsta- 
nie i prowadzić nas będzie jako jednolity 
twórca przyszłości. Zwracam się szczególnie 
do was, rodaków, asiadłych na glebie rodzin- 
nej, strzegących dworu, chaty i warsztatu, 
ale pragne też, aby głos mój doszedł i do 
tych nieobecnych, rozrzuconych po obczy- 
źnie. Niechaj wracają, niechaj mnożą zastę- 
py pracowników! W serdecznem zbrataniu 
przekujmy serca i dłonie w jeden młot, uđe- 
rzający w czynów stal. Pmystępując do świę- 
tej pracy odbudowy ojczyzny poddajemy się 
opiece Bożej i wzywamy zmiłowania Pana 
Zastępów i wznosimy okrzyk: Niechżyje 
niepodległa Polska! 

Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie, po- 
czem orkiestra zagrała: Jeszcze Polska nie 
zginęła. Następnie stenęłi przed Rad% pre- 
zes rady miejskiej w Warszawie Sulig o w- 
ski i obaj bummistrze Drzewieckii 
Chmielewski. Przemówił burmistrz 
Drzewiecki poczem burmistrz Chmielewski 
wręczył regentom chlcb i sól. W odpowie- 


(Wasz udział w doprowadzeniu do skutku |to lęk czania was może, ale jestem prze-ldzi przemówił ks. arcyb. Kakowski. 


PACZYNSKI 


KRAKOW, UL. BRACKA L. 2. = 


P. i KO 


SZATY LITURGIGZKE 


|l 
| 
KAPY, CHORĄGWIE, ORNATY, 


AO e 


= aar BACHINYWENE |. = PE GURIA BLA SZTUKI KG m 
| = BA LDA C HINY, STUŁY. = PU ed sprzedaży na dochód K. B. K zabić 
masma ZKZ CM! DOMA TSPTDĄTIOW POWY a =" N 


wodem podczas tej wojny -są nasze legiony, J0. Franciszkanów. 

w swoich walkach bohaterskich za polską Osobnych zawiadomień nie rozseła się. 3 
sprawę, jak i umiejętność powoływania do ||| Zaklad pogrzebowy -Concerdia: Wolnego Plac - 
życia tych czynników państwowych, które Szczepański |. 9. w 49, 
stanowić powinny o zdrowiu i o pomyślnym | aaa + 
rezwoju narodu. Tym czynnikom doby Kom- e. L 


stytucyi 3. Maja, czasów Księstwa Warszaw- 
skiego i Królestwa Kongresowego oraz póź- 
niejszych lat nieszezęsnych, chociaż okrutne 
losu zrządzenie nie dało się im w całej pełni 
rozwinąć, zawdzięczamy, iż w stułetniej nie- 
woli nie zatraciłkśmy czystości ducha naro- 
dowego i obecnie, gdy godzina sprawiedłi- 
wości wybija, stajemy wobec całego świata 
zbrojni w niewzruszone prawo do niepodle- 
głego bytu. Do tej siły twórczej całego na- 
rodu odwołujemy sią w taj chwili. Wstępu- 


ziemsli, . tmlstrz ulasów, Kurałpr 
Fundacyć im. Józefa 
ranny w 10-tej bitwie nad Soczą, 
opatrzony Świętymi Sakramentami, 
zmarł w szpitalu polowym w Doi- 
Otlicy dnia .22 czerwca 1917 r. 


: 
„EZ taty MLE 


jemy w ślady przodków, pomini na naszą 
wierność Kościołowi katolickiemu, pomni 
też na tolerancyę, która była zawsze wła- 
ściwą duchowi polskiemu. Niechaj w idei de- 


mokratycznej, która coraz głębiej przenika || 
społeczeństwo polskie, powstanie jeden ogól: i] 


ny wielki czyn współudziału w budowie pań- 


stwa polskiego. Niechaj nie zrażaja trudności |E 


PARAGIENTA KOSGIELNE 
KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 
„== OWIECZNIKI, 


Ska 


W giębokim żalu pogrążeni matka, brat | 
siostry zapraszają $rewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomvcu Zmarłego na pogrzeb, który się od- 
będzie w Kręcimie, st. Skawina, we środę $ 
dnia 31 października 1917, o godzinie 10-tej 
przed południem. E z 
u »bne zawiadomienia rozsełane pie będą. 


LiCHTARZE, == 


ag 


|= 


RV Ę = 


Jpy T 
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TEATR MIEJSKI 
KW M. JUL. SŁOWAGNIEGO 


Male ua i” Fa. BZ 
F nietrtelę 18 pańdzicznika b. r. o getz. 3 pazetednia 


KOMEDYA SŁÓW 


Artura $chnitzłarz. 


L Godztaa poznania- 
Bedu ka Konstancya, Kosińsxi Włodzim, 
wie > erowioz Aleksander. 
ni. Święto Bachusa 
Si. a AR węgier| ko Aleksander 
Zalwerowicz Aleksander. 
Mi. Wielka scena. 
Jarszewska Wanda, Jarniński Słanisław, Zahor- 
aka Halena, Zelwerowicz Aicha, o Żytecki Edw. 


W niedzielą 28 gaźdhierzika bhe a gadz, 7 wiettorem 


1 A p 


szłuka w 3 aktach G. Zapelaśiaj. 
OSOBY: 


i teatru Im. J Stowacklaga. 
Poaiedzisłek: „Nigdy zapóźno”. 
Wtorsk: „Carewicz*. 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W senig sma 26 pońdzermia hr. a godl 3 poj. 


PRZEKUPKA WARSZAWSKA 


Gm dstergezy w 5 sósbnatb A. Bałelrowskiego. 
È madinig 28 patdriermika h. 7. u gad. 11a TiL. 


GLEJT 


dramał w 4 sktach M. Szukiowieza. 


m==mvaka Jadwiga, Modzelewska Józata, Tu- 
awien Jadwiga, Wostrowska Helena. 

Ignacy. Boushike Robert, Karasiński Rd- 

liowuki Kazimierz, Kolwas Wacław, 


wc Władysław, Koreckt Kazimierz, Ku- 
fhuraki Jao, Miuowtoż Edmund, Motyczyński J., 
Topolski R, Skelski Bt, Schmid Henryk. 
Rzecz dzieja ‘alg " pobliżu Orczy w r. 1671 
Repertuar teatru ludowego. 
Poniedziałek: „Księżn. czardasza” 
uż t o re ce ES z „Narzeczona winobrania”. winobrania“. 


aR sic 
E.ni 


Jeszcze trzy dni 
plątek, sobota | niedziela- 23. paźdz. 5 
występujs 


IGYAK WOLFSONA| 


<acowanie senzacyjnego, tak ist 
u Fary ep cieazacego się 
zobaczenia obrasu pa Uroje 
«zy Ta, nie mogli otrzynać biletów. 


Poergtok przeństowiań a g 415 pop. 


nowy program. 


-ertak przadstawiań o g. 4-15 pep. 
e T A L: 


= aeos rotano on pnu0tst CEE 


IKINO-WANDA| 
UL. $W. GERTRUDY NR. 5. 
i Od 26 do 28 października b.r. | 
z Frycek i bliźniaczki somedy. 
; Pensyonat„Gertruda”| 
wesoła komedya w 8 aktach. 


*flwia pułapka dna. 


ziele ewy a 20 a-ga 


KINO LUBICZ 


WŁ. LUBICZ L. 15, obok dworca ksiajew. 
z Od 26 do 29 października b. r. 


Homu: kulus V. część 


dramat, w głównej roti Olaf Fóns. 


Krystaf i jego narzeczona 


komedya. 


KINO OPIEKA 
" ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 2$ da 2Y października b r. 


"DRAMAT WYNALAZCY 


film o niebywałych rozmiarach, wzięty 
z życia fabrycznego. 


“piati komedya | Zdjęcia Wojenne, 


KINOTEATR 


HOTEL NI 


„mam, SZTUKA 


Od czwartku 25 do niedzieli 28 paź. niedzieli 28 października 


TALIZMAN 


daai w 4 aktath, występ pwindy flmdiej Magdy Sonja. 
Fryzyer na balu dworskim 
tomadja w 3 aklach w rel hkr) Albert Paulig. 
Początek o godz. 4!/,. (Niedziela o 2). 


MEHAR HN HNT KMART AOI AA OAO i LHN AARETE 


m STARE 
DYWANY PERSKIE . 


z cenaego zbioru 


do sprzedania 


w Bazarze Krajowym 
Kraków, Rynek L. 33. 


ULU 


POWIATONY ZAKŁAD SADOWIE 
„Piast“ w Wieliczce 


ma do sprzedania 
znaczną ilość drzewek owocowych. 


Cenniki na żądanie. 2239 


Potrzebna na wieś 


do Królestwa, Niemka (wyjątkowo Polka), 
do zarządu domem, nmiejąca dobrze go- 
tować i prasować, Warunki wraz z ko- 
piamt świadectw wysyłać pod literami 
S. C. poste restante Działoszyce, powiat 

Pińczów, ziemia kielecka. 3237 


WAŁECZKI 
KIT I GIPS 


do uszczelniania drzwi i okien od 
przeciągu i zimna, polecają najtaniej 


REIM | SP. 


Kraków, Rynek 37. 


1961 


Willa w Krośnie 


a ff-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Pało- 
żenie przepiękne. Teren nattonośny. 


Biiżeze szczegóły poda 2078 


Pawielaria Krakowska, Kraków, al. Bila LB. 


W Brzermyślu co d it 


wierzenowiec 


tasztaa, 4 lat, 16 misry, baz żadnych wad, dobrze 
ajetdżony, x slsdłem cficerskiem lub bar. 
Łeskaw: zgłosrenia pod SŁ Szwed do Adininistrecyl 
„OQłosu Narodu" lub poste reatante Przemyśl. 
2310 


Automatyczna 


A> Pułapka na szczury 


„ 06%, na myssy K. 4-60. Chwyta bez nastawiania 
40 sztuk prawz jedną soc — as pozostawia ©- 
oru | nastawia się sama. "Wszędzie najlepszy wynik. 
terme podziętowania. Wysyłka sa na!lcztą. Parto 
hal. Dom eksportowy TMntner, Wiedsń H163 

Neulinggasse Nr. 36. 1775 


Zarządca dóbr 


polak, żonaty, z szkołą rolniczą i leśną, 
znający się na maszynach jak również ną 
młynie i tartaku, przyjmie odpowiednią 
posadę na ordynaryę. Zgłoszenia z grze- 
czuości przyjmuje p. Zimerman Stróże, 

dla Zarządcy. 1283 


eny 


groe 


Wysyła opłatnie za zallczką: 


Babki, torty sortowane 
125 szt. K. 1905:59. 


KOTLETY JARSKIE 


60 szt. K. 57:50. 


Mydeika toaletowe wielkie 


10 szł. X. 66-50. 8101 


Proszki Jaiawe, Pieprz mielony prawdziwy 1t p. 
M. Deblessen, Dolina, Galicya, 


"Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ogr. odp. = Kedaułor odpowiedzialny i BaCZORY Roman 


= 


TTET ATT S aA ALIA TETTE TTEA TET a OTC 2 = 


TE E E E R 3 


ARY Wati Bhe? 
Profesora Kopystyńskiego 
z Jego własnym repertuarem nutowym 


pod batutą J. Schiisstera. 


Codziennie od godz. 8 do 111/, wieczorem 
w lokalu firmy 


L Lewicki, Mraków, Rynek O. 


Doskonała kuchnia. 2216 
Wyśmienite piwo. Gabinety na zebrania. 


DSE CZA 


MIESZKANIE 


składające się z b pokoi, przedpokoln, 

kuchni i werandy na parterze o powierz- 

chni 185 m. kw. i ogródka przylegającego 
do płantacyj. 


LOKAL OBSZERNY 


nadający się na zakład przemysłowy: 
1 sala x» galeryj o pow, 163 m. kw., 2 sale 
o pow. 357 m. kw. i 2 magazyny 


ce wynajecia 
przy w ŚW. Tomasza 32. 


2234 | 


uchyla użycie w kuchni i 
patent. szybkowaru Simplex | 


w którym gotuje się baz psfty | apirytuau węglem 
drzewnym, kamiennym lab brykistami z zadzl- 
wiającą sszczędnością cyała | kosztu. 1816 
WYROB KRAJOWY. nm 

Cena oryginalnego zej bia 


Zu“ z trwałej Arta 
chy żelaznej 5 K. 50 


De nabycia w sklepach ez 
f w Qiôwnym składzie : 


Rntów, Badżiwifwwta L D, 


Wysyika pocaiawa qF są zali- 
— od t sztuk enła- 


z 4 | 


Ee mebasśnorzet rw, 


BS SIE W SZATY "FOTEL" 
KCS. 


„JERR Vans £ 


> RZ Q tez Amerykańska 
<a . wę hb <H x iq kod. 1*Pią karywo 
APT 


SE) 


ILLUSTROWANY TUOD 
KUMORYST. - SATYRYCZNY 


| B4-ty ROX | 
WYDAWNICTWA 
PRENUMERATA: Koron 8.— 


kwartalnis z przes. pocztową. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 
UL. NOWY SWIAT Nr. 27. 
SZT CZE EZCZ "TESTY TTC TACY CZA 


Kołdry, materace, mebie tapicerowane 
wyrabiają I przerabiają sajtaniej 


katolickie warsztaty tapicersko-pośclelowe 
JERZEGO REISINGERA 
Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmalicka 17. 


Wykonuje się malowanie ścian I artyst. malowanie 
kościołów. 1704 


Powielarnia krakowska 
Kraków, ul. Wiślna L. 8, 


przyjmuje do przepisywania sa maszynach, tudzież 

do powielania w dowolnej ilości egzemplarzy: po- 

dania, kontrakty, statuty, aprawozdania, odezwy, o= 

kólmiki, prace naukows it. p. w języku polskim, mie- 
mieckim, francuskim | włoskim. 


Biuro tłómaczeń. 1949 


ERENER NETI Cerrala da Qalkyt 
SĘ Disa i maż) 8 + „Pe 1  Króle- 
LEZ, ZA „A LZ A a toink zTo 
A Ks. IS is oiia 
; WP SEE Epli św Fryta 28 
Sz TEL. 1435. ac: 
RURJES 
ZMY j 
SWIĄTECZN 


lat 36, żonaty, wolny od} 
wojska, 18 lat praktyki w 
dużych dobrach, obecnie na 
posadzie. Pra, mąłby zmie- 
nić posadę w Ualicyi lub w 
Królestwie. Łaskawe zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków proszę adresować: M. 
J. poste-restante Żurawica, 
koło Przemyśla. 2244 


najpię- 
knie 
ukształto- 


3 opatentowanym brato- 
tonen. Wypróbowany co 
do pewności działania I 
tamicrzonego skutkn. Naj- 
gowsza przez lekarzy po- 
lęcona zdobycz umieję- 
tności 1 wiedzy. Skutek 
widoczny już po 14-iu 
dniach, bez potrzeby dal- 
szego stosowania. Ten a- 
parat o nader prostej kon- 
strukcyli poleca się najmo- 
cnłej paniom każdego wis- 
ku, Doświadczone autorki 
udzielały niejednokrotnie 
swego uznani dla działa- 
mia | nieszkodliwości tego 
aparatu. Skuteczność gwa- 
rantowana. Zadziwiający 


ten aparat może być przez | * 


kiika osób nżywany. Za 
| aparaty nicod: rasene] È 
wymogom zwraca się pie- 
niądze, Ceny włącznia K 
dodatkami | AE RE- 
użycia 6 koron 90 halerzy. 
Pocztą o 90 hai. wiecej. 
Wysyłka niezwracająca u- 
wagi bez podania zawar- 
ości, przez dom hyglen 

L Kukla, Praga, (la 80. 


zgubiono 
pęk kluczy 


Łaskawy znalazca raczy 
przynieść je na ulicę Stu- 
dencką 1. 26 parter, gdzie 
otrzyma odpowiednią na- 


grodę. ` 2241 
„Bajlepszy | najobszerniejszy 
lywat 25 


św. Jana Kantego 
przez X. AP ZE 
Skiezo fonia PSAE p 
trzym an 0 


ie Oprawny K 


Fanio I szyoro 
pośredniczy w kuosie — 


sprzedaży (dzierżawie)ma- | | 


ów ziemskich, realoo- 
$cl miejskich | wiejskich, 


orag wo wszelkich trau- 


sskcyaąch bluro fakóba Ja- 
tomini w Krakowie, ul. 
Sławtowska 23. 2175 


SKRYBA 


powiela i przepisuje |$ 
na maszynach 


Biust|| 


Nr. 254. ~ 


aTr | "ąda „ekonom | Poszukiwana książka na miesiąc listopad 


Wołanie pozagrobowe o miłosierdzie 


czyli nabożeństwo sza umarłych. Wyszedł nowy nakład poraz trzeci. Oprawny 
egzemplarz 2 Kor. 50 h. Broszurowy egz, 1 Kor, 70 h. Przy większym odbiorze 
daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłam. 2240 


Józef Angrabajtis, Kraków, ul. św. Tomasza 20. 
ZEDO BDCZZNEZENC LEZA 


| Dinak ekonomiczny Kolok iakzych we Lwowie 
obecnie 

| w Krakowie, Rynek 22, 
poleca” 


LU Mi 


= K. 60 za iiogran, loco magazyny W ea 


| 
| 
b | 
| 


TEA A 
a | mma | 
oma 


X. Józef Łobczowski: 


wot św. śtanistawa Kostki 


Cena ogzempl. bresz. 80 ha!. a 


Żywot éw. Jana Kantego 


Cena egzempi. brosz. 80 hal. 


Skład główny w drukarni „Głosu Karodu" 
Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


_ 


„ZIEMIANIN” 


ORGAN Du, ZIEMIAN W KROLESTWIE POLSKIEM 


t ale Miara 


Seer Racz, Ua SA 


a Pie  podałeci 
cya ARES 


oge 4 


ziemskiej 


wychodzi w Warszawie od maja 1917 Y. Jákó mie- , 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 
gospodarczym kraju. 

Prenumerata roczna wynosi 19 marek 
(18 Korom. 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 


K Warszawa, Kepornike 30. 
f 


paberi KONIU OGDZETE 


mi. Wisina KM 6. 


FM IA SLOJU PEDAGOG EEN 


Ei F UE 
R PUE kuię MARYI BERGGRUEN - REDEROWEJ, ul ! p 
upuję R: 
zza Lek | dd —— Era © E - p ODYCarstwó =. 
L zleta srebro, _.| (ate daia 4 
s U £ Ba czny dla pb. paczycHiek, matek ł wychowawczyń (w godz 


parły, wsze ką 
biżuteryę nową I aaty- 
zegary, zegarki i zę- 
by sztuczne. Płacę najwyż- 
szą wartość. Zakład ze-| 
A oka jubilerski | 

zele Cyantiowicza Kraków, 
ul. Sławkowska L 24. 
2043 


Roinik = 


szukuje posady rządcy 
ub pomocnika właściciela 
od 1 stycznia Inb wcze- 
inioj, aa stół lub ordyna- 

fye. Ma latg40, świadec- 
twa dobre, Adres: p. Su- 
łełów, gub. Radomska, gm. 
Roi dia Radom, dla rządcy w Stoku. w Stoku. 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, ramiana, wyna- 
jem. Kupuje także lustru- 
menty używane. — S*ład 
fortepianów Heleny Smo- 


iarskiej, Wolska 7. 1664 


Kostyumy damskie 


wykonuje według ostatnich 
żurnalł 1960 


wieczornych od 1. I!stopa:ta), ~ 
Zgłoszenia | zwiedzanie pracowni od godz, 8—4 popoł. 


OEFROK 
ROZKŁAD JAZDY. | 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący iiz- | 


kład kady: 

rakowa odiatdžala, gocan: de Wisdnia: 5'30 rano (wokkowy); 
b46 rann. (oaobowy), „do KE", Bielska, Żywe, Okormaica, 
7 rano (pospieszny Graalcy, Lupina, Kowla, Biełeka, Ci a, 


Ołomuńca; ©'15 rano ( 7 Blelęka ; PRAÓCH 
9:30 rano (osobowy), me; 248 ponstadze (porpieszny, poz, 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Clés: 6 fk (wajszowzy;: 
608 popołudniu pc Ró polaczenie o do  Ciezyna ł Mómuńca; 8:46 wiesza: - 
rem (wojskowy), pi Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oto- 
muńca; 8'40 Hy A połączenie do Granicy, , Dęblina, Kowie; 
Cieszyna, Ołomuńca; 1030 wieczorem (pospieszny) półączógijh do Granicy, Wro- 
cławia, Opawy i Ołomuńca. 

Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6-80 rano (pospieszny); 768 rano (o3e- 
howy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 0:45 (wojskowy): 1652 
(osobowy), połączenia do Wieliczki, Rozwadowa, ew ŠA Sat Jasła; 14 
w południe (osobowy) do Tarnowa | Szczucina; 3'05 popoł dalu (pospieszny) 
połączenie do Szczucina; 5-40 popołudniu (wojskowy); 5'35 popołudniu (0s2- 
powy), połączenia do Wieliczki, N. Sącza, Rózwadowa; 650 wieczorem (ossbowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 1115 w nocy (osobowy), połą- 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

De Kecmyrzowa odjeżdża pociąg oaobowy: 8' 2 iag gain- 
dniu, wreszcie 7:65 wieczorem. 

agi as obowo: EUR rano, połacze- 
czo do Oświęcimiu, przez 


Do Nowego Sącza odjeżd: 
ais do Żywca, Zakopanego; 215 w p pi 

80 w nocy, połączenie do Żywca, 
1:40 


2176 


Skawinę, Wadowice, do Zywca, Zakopaneg 
Zakopanego. 

Da Oświęcemia odjeżdżają pociągi: 6:50 rano (przez Skawiną), 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, 

Od dnia 16 czerwca do 15 września b. r, kursuje pociąg osobowy Z Zako- 


Jan Kal af arski Í panego do Krakowa, Pociąg ten przychodzi do Krakgwa o o godzinie 9.20 wi: - 


krawiec damski, 
Kraków, Szewska 12. 


ZADESI 


ca POWYGYGÓG ER 


TAKOWIG „zarządem Romana omaDa Ferka, = 


